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    Część pierwsza: DLACZEGO I JAK?


    Wstępniak


    Biznesmeni to złodzieje — napis, który zobaczyłem na portalu internetowym, nie pozwalał mi zasnąć. Pracowałem na etacie i od kilku lat marzyłem o własnym biznesie, ale dramatycznie obawiałem się ryzyka i rezygnacji z pewnej pracy, którą miałem i która była bardzo wygodna. Kiedy byłem już bliski podjęcia decyzji, przeczytałem ten cholerny artykuł o kolesiostwie i układach. Czy naprawdę pierwszy milion trzeba ukraść? Czy żeby założyć biznes, muszę mieć jakieś układy lub mnóstwo pieniędzy? Czy muszę skończyć jakieś specjalistyczne studia? Przez te myśli wszystkie moje marzenia zaczęły blednąć. Strach zaczął ściskać moją klatkę piersiową. „A co, jeśli się nie uda?” — myśli wpychały się do głowy jak szalone. To było dokładnie sześć lat temu. Dziś wiem, że nikt nie rodzi się z umiejętnościami przedsiębiorcy i że zdrowe, prężnie działające biznesy tworzy się bez tych wszystkich obaw, które miałem. A co najważniejsze, wiem, że dziewięciu na dziesięciu przedsiębiorców to uczciwi i życzliwi ludzie, pomagający swoim pracownikom i lokalnym społecznościom. Z tej książki dowiesz się, jak stworzyć zdrowy biznes, który przyniesie Ci dochód i zysk, a jeśli zapragniesz, to również majątek z jego sprzedaży. Zapraszam więc do praktycznej lektury!


    Kim jest ten gość i dlaczego ma mi mówić o biznesie?


    Myślę, że będzie uczciwie, jak na samym początku postawię sprawę jasno i dowiesz się, czy mam prawo uczyć Cię biznesu i co tak naprawdę czeka Cię w dalszej części książki.


    Nie mam wyłączności na tworzenie biznesów, nie skończyłem żadnych szkół ekonomicznych, a moje studia były typowo techniczne. Jednak moje życie zawodowe wyznaczyło mi inny kierunek. Zarządzałem dużymi firmami, pracując dla kogoś, i zacząłem tworzyć własne firmy. Nie zawsze z sukcesem. Musiałem popełnić wiele błędów i wyciągnąć z nich wnioski. Swoim, ale i innych osób prowadzących własne firmy, doświadczeniem podzielę się z Tobą w tej książce. Uważam, że właśnie dlatego, iż zostałem przedsiębiorcą, obserwując innych, odnoszących wielokrotne sukcesy przedsiębiorców i ucząc się od nich, potrafię dać Ci praktyczne spojrzenie i wiedzę osoby, która wszystkiego uczyła się w praktyce.


    Jestem praktykiem tego, czego uczę, i wszystko, o czym przeczytasz, sam zastosowałem w swoim życiu. Nie mam patentu na sukces, ale zarówno ja sam, jak i wielu uczestników moich szkoleń po zastosowaniu tych metod odnieśliśmy niesamowite sukcesy. Dlatego przeczytaj tę książkę bardzo, bardzo, bardzo uważnie. Rób notatki i przetestuj to, co w niej znajdziesz, na własnym przykładzie. Zabierz do swojego biznesu to, co działa, a to, co w Twoim przypadku okaże się niewystarczające, odrzuć. Najważniejsze jednak jest to, abyś testował. Znam wiele osób, które otrzymały najwartościowszą wiedzę i… nic z nią nie zrobiły.


    Przypomina mi się historia opowiedziana przez Andrzeja Batkę, który został zaproszony do jednego z programów telewizyjnych, aby opowiedzieć o skuteczności technik NLP (programowanie neurolingwistyczne). W trakcie programu do rozmówców dołączył naukowiec, wprowadzając ze sobą wózek z dużą liczbą książek. Podczas dyskusji stwierdził, że przeczytał je wszystkie i obiektywnie stwierdza, iż zaprezentowane w nich metody nie działają. Andrzej zajrzał wózka, wybrał kilka książek, pochwalił tego człowieka za wybór bardzo dobrych pozycji i zapytał, które z opisanych w nich technik zastosował. Odpowiedź naukowca wprawiła go w osłupienie: „Nie miałem czasu na sprawdzenie tych technik, ponieważ najpierw muszę je wszystkie poznać”. Jeśli Ty również czytasz poradniki, książki i nie stosujesz całej zawartej w nich wiedzy w praktyce, to miło mi będzie spotkać Cię na jednym z moich szkoleń. Są one również dla osób, które poznały wiele teorii, ale nie miały jak ich sprawdzić.


    My uczymy przez doświadczenie, bo tego, czego doświadczysz, zdecydowanie szybciej i łatwiej się nauczysz i lepiej to zrozumiesz. Czasem myślę, że moja skuteczność w biznesie polega na tym, iż wszystko, co wyda mi się warte sprawdzenia, po prostu sprawdzam. To, co jest efektywne, zostawiam w swojej „skrzynce narzędziowej”, a to, co działa słabiej lub wcale, odrzucam i nie zajmuję sobie tym myśli. Bardzo zachęcam Cię właśnie do takiego podejścia. Oczywiście pierwszym krokiem jest Twoje zaangażowanie i samodzielne przetestowanie tego, o czym przeczytasz w tej książce. Na moich szkoleniach często siedzą obok siebie dwie osoby, ale tylko jedna z nich odnosi spektakularny sukces. Zauważyłem, że kluczem do sukcesu w dowolnej dziedzinie jest zaangażowanie. Możesz otrzymać najlepsze narzędzia, możesz mieć teraz w ręku biblię sukcesu w biznesie, ale jeśli nie podejmiesz decyzji o zaangażowaniu, to nic się wydarzy. Czytasz tę książkę, bo chcesz coś zmienić w swoim życiu. Może chcesz działać szybciej, sprawniej, łatwiej? Może chcesz więcej zarabiać, a może potrzebujesz komuś coś udowodnić? Niezależnie od Twojej intencji — zaangażuj się! Mój nauczyciel, T. Harv Eker, zwykł mawiać: „Jeśli nie wiedzie ci się tak, jakbyś sobie tego życzył, znaczy to tylko tyle, że czegoś jeszcze nie wiesz. Czy wiesz, że większość ludzi bogatych myśli w bardzo podobny sposób?”1.


    Kiedy poznałem metody, o których piszę, i zacząłem je stosować w swoich biznesach, po sześciu, dokładnie sześciu miesiącach moja nowa firma była na tym samym etapie, na którym moja pierwsza firma znalazła się po czterech latach! O tym właśnie jest ta książka: o przyspieszeniu Twojego sukcesu w biznesie. Jeśli zastosujesz te schematy, które tutaj znajdziesz, zostaniesz trwale skutecznym i szczęśliwym przedsiębiorcą. I będziesz mógł to powielać i powielać, i powielać…


    Jakie mam więc doświadczenie? Czy zawsze odnosiłem sukcesy? Jakie błędy popełniłem?


    Jak wielu moich znajomych myślałem, że świat leży u moich stóp. Wystarczy, że znajdę dobrą firmę i dzięki swojej pracy awansuję na drabinie stanowisk, co rok zarabiając coraz więcej pieniędzy.


    Już na studiach handlowałem różnymi rzeczami. Hitem stały się bipery. To były czasy wszechobecnych automatów telefonicznych na karty, które stały na co drugim rogu ulicy. Kolega z Łodzi przywiózł wtedy magiczne urządzenie, które nazwaliśmy biperem i które kosztowało majątek — na jego zakup w sześciu przeznaczyliśmy równowartość swoich miesięcznych abonamentów obiadowych. Warto było, ponieważ po przyłożeniu bipera do słuchawki telefonu i wybraniu na nim numeru mogliśmy rozmawiać za darmo. Szybko się okazało, że popyt na bipera wśród studentów jest olbrzymi, więc wypożyczaliśmy go za opłatą, stojąc przy budce telefonicznej i pilnując go. Później, za sprawą zimowej aury, udoskonaliliśmy system i przy wypożyczaniu urządzenia pobieraliśmy kaucję, żeby przypadkiem nie marznąć pod budką telefoniczną. Największy szok przeżyliśmy, kiedy kolega znalazł takie samo urządzenie za 1/10 ceny, którą zapłaciliśmy w sklepie z elektroniką. Okazało się, że nasz czarodziejski biper to nic innego jak przystawka do zdalnego odsłuchiwania automatycznej sekretarki. Dzisiaj dzięki temu doświadczeniu wiem, że jeśli mamy do czynienia z niską podażą lub niewiedzą konsumenta i z wysokim popytem, to za swoje usługi lub produkty możemy żądać dużo więcej. Szczegółowiej opiszę to w dalszej części książki. Po burzliwych czasach studenckich i handlu biperami, kartami telefonicznymi, alkoholem przemycanym z Czechosłowacji nastały czasy spokojnej pracy na pewnym etacie. Najpierw pracowałem w serwisie Toyoty i Mitsubishi, gdzie nauczyłem się podstawowej zasady: „Masz łeb i… drugi łeb, to kombinuj”, co w prostym tłumaczeniu biznesowym brzmi: MYŚL. Cokolwiek robisz, MYŚL. Wiem, to może być niekomfortowe i w skrajnych przypadkach powodować ból, ale MYŚL. Dzięki temu zaoszczędzisz majątek. Z serwisu samochodowego udało mi się trafić do firmy Cadbury Wedel — przeszedłem przez naprawdę gęste sito selekcji i zostałem przedstawicielem handlowym ds. hurtu. Po zdobyciu olbrzymiego doświadczenia w jednej z pierwszych wówczas w Polsce dużych korporacji zostałem zredukowany, jak prawie 200 innych osób, i… to było najlepsze, co mogło mnie spotkać, ponieważ wszechświat jest nieprzewidywalny i otrzymałem ofertę pracy jako kierownik sprzedaży u jednego ze swoich wcześniejszych klientów. To był czas zdobywania olbrzymiego doświadczenia. Nauczyłem się logistyki, magazynowania, budżetów, zakupów, negocjacji, restrukturyzacji i reorganizacji. Zwiedziłem zachodnią połowę Polski i zostałem dyrektorem generalnym makroregionu w największej firmie dystrybucji spożywczej w kraju, Tradis, obecnie Eurocash Dystrybucja.


    Tyle mojej pracy na etacie, ponieważ podróżując po kraju i słuchając w samochodzie audiobooków, zostałem zarażony pomysłem na własną firmę. Jeszcze podczas pracy na etacie miałem gotowy plan i strategię działania. Po odejściu z firmy Tradis w dwa miesiące stworzyłem firmę IQBIZNES.PL, która zaczęła wynajmować producentom przedstawicieli handlowych. Koncepcja była prosta: jak obniżyć koszty zatrudnienia przedstawiciela handlowego i włożyć na półki sklepowe towary, które zalegały w hurtowniach? W te dwa miesiące porozumiałem się z kilkunastoma producentami, zrekrutowałem sześciu handlowców, stworzyłem system zarządzania i raportowania i ruszyliśmy. Pomysł był tak dobry, że po trzech latach miałem ponad dwadzieścia osób na terenie zachodniej Polski. Do tej koncepcji będę się często odwoływał w dalszej części książki, gdyż okazała się genialna. Inwestując niespełna 20 000 zł, uzyskałem przychód 1 013 673 zł w pierwszym roku działalności usługowej. Oczywiście dla Ciebie olbrzymią wartością będzie to, że dzięki tej książce poznasz również ten mechanizm i będziesz mógł go powielić.


    Kilka lat później szukałem pomysłu na biznes, którego mógłbym być właścicielem, niekoniecznie samemu w nim pracując. W tym samym czasie moja partnerka zakończyła kilkunastoletnią karierę w korporacji i to był dla niej idealny moment na zmianę zawodu i środowiska. Wówczas powstał pomysł otwarcia salonu kosmetycznego. Od początku założyliśmy, że będzie to miejsce szczególne. Chcieliśmy, aby salon wyróżniał się skutecznością oferowanych zabiegów, a my jako właściciele zamierzaliśmy zostać ekspertami w dziedzinie kosmetologii. Od pomysłu do realizacji minęły zaledwie cztery miesiące. Dość szybko się okazało, że nie mamy wystarczającego pojęcia o tej branży. W pierwszym roku strata wyniosła ponad 40 000 zł, głównie na niewłaściwie dobrany marketing. Szukałem rozwiązań, popełniłem błędy i zapłaciłem za nie własnymi pieniędzmi. Wyciągnąłem wnioski. Dzisiaj ten salon zaliczany jest do najlepszych salonów w mieście. Wyróżnia się, świadczy usługi na najwyższym poziomie i tworzą go ludzie, którzy są specjalistami. Przy okazji stał się moim biznesem pasywnym, co oznacza, że na nim zarabiam, mimo iż tam nie pracuję.


    Kiedyś na szkoleniu po tej opowieści jeden z uczestników zadał mi niezwykłe pytanie: „Adam, jakiż idiota przyjmowałby porady o biznesie od gościa, który stracił w rok 40 000 zł na prostym przedsięwzięciu?”. Odpowiedziałem: „Jakichś 1100 idiotów, którzy się na tym wzbogacili”.


    Tak, to była odpowiedź na bardzo cienkiej granicy bezczelności, ale sprawiła, że wszystkie osoby uczestniczące w tym kursie były od tego momentu tak zaangażowane jak na żadnym innym wcześniej.


    Jeden z moich mentorów, Anthony Robbins, powiedział: „Życiowy sukces jest wynikiem dobrych decyzji. Dobre decyzje są wynikiem doświadczenia. Doświadczenie jest wynikiem złych decyzji”.


    Oto dobry powód, abyś przeczytał tę książkę wielokrotnie i pracował z nią, planując każdy, ale to każdy swój biznes.


    Poza IQBZINES.PL i salonem kosmetycznym założyłem Klub Przedsiębiorcy (www.klubprzedsiebiorcy.org). Jest to miejsce, gdzie co tydzień spotykają się lokalni przedsiębiorcy, aby zaprezentować siebie i swoją działalność. Służy to wspólnemu poznaniu się, nawiązaniu wartościowych relacji biznesowych i wzajemnemu poleceniu swoich usług.


    Obecnie tworzę firmę szkoleniową Biznes MBA (Method of Brain Administration — BiznesMBA.pl), w której tylko praktycy uczą najprzydatniejszej wiedzy w życiu. Pokażemy Ci, jak zarządzać własnym umysłem i wpływać na umysły innych ludzi. Aktualnie są to najskuteczniejsze narzędzia, które możesz stosować zarówno w swojej pracy, jak i w życiu. Poznasz również schematy i sposoby działania, które pozwolą Ci bezpiecznie i szybko zbudować dochodowy biznes.


    Nauczysz się najbardziej zaawansowanych 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Część druga: O BIZNESIE

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część trzecia: MARKETING

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część czwarta: TWOJE SYSTEMY

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część piąta: TWOI LUDZIE

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część szósta: CO ZAPAMIĘTAĆ I CO ROBIĆ DALEJ?

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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